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Kazimierz Bulka (1946-2018) 
rzemieślnik i chórzysta 

azimierz Michał Bulka urodził się 8 września 1946 roku w Białochowie  
w powiecie grudziądzkim. Uczęszczał do Szkoły Podstawowej w pobli-
skim Dusocinie. Od najmłodszych lat majsterkował i interesował się tech-

niką. Po ukończeniu szkoły podstawowej praktykował w Zakładzie Ślusarskim przy 
ul. Kosynierów Gdyńskich w Grudziądzu , poznając tajniki budowy maszyn i urzą-
dzeń . Po okresie praktyki zawodowej ukończył 2 letnią Szkolę Rolniczą przygoto-
wując się do pracy w gospodar-
stwie swoich rodziców, gdzie pra-
cował do roku 1971. W później-
szych latach pracował w gru-
dziądzkich zakładach m.in.  
w Transbudzie, a także w Polmo-
zbycie, w którym piastował funk-
cję mistrza zmianowego. Swoje 
zawodowe doświadczenia posze-
rzył  pracując  w  ZSRR w firmie 
budującej naftociąg  „Przyjaźń”.   
Następnie podjął naukę w Tech-
nikum Samochodowym w Byd-
goszczy, które ukończy w roku 
1977. W tymże roku bazując na 
zdobytym doświadczeniu i tech-
nicznym przygotowaniu założył 
własną firmę pod nazwą Zakład 
Mechaniczny Budowa Maszyn 
„Metalbud” w Mokrem kolo 

Grudziądza –  specjalizującym się 
w produkcji ciężkich maszyn dla 
przemysłu  oraz naprawach 
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sprzętów o dużych gabarytach. Zbudował wszystko sam przy pomocy bliskiej mu 
rodziny i oddanych nielicznych pracowników. Najpierw  w roku 1972 powstał bu-
dynek mieszkalny a 5 lat później budynek firmowy, który rozbudował w roku 1990. 
Tworząc własną firmę stal się również członkiem Grudziądzkiego Cechu, z którym 
nie rozstał się nigdy. Został uhonorowany rzemieślniczymi odznaczeniami branżo-
wymi. Wyszkolił na przestrzeni ponad 30 lat wielu wartościowych uczniów w trud-
nym zawodzie ślusarskim i sztuce  obróbki metali. Wielu uczniów osobiście zawoził 
na egzaminy do Izby Rzemieślniczej w Bydgoszczy. 

Oprócz zainteresowań technicznych jego wielką pasją była muzyka. Miłość 
do muzyki wywiódł z domu rodzinnego, którego korzenie sięgają malej miejscowo-
ści  Rycerki Górnej na terenie Beskidu Żywieckiego nieopodal Milówki skąd po-
chodzą znani muzycy m.in. bracia Golcowie. Tereny te jak wiadomo słyną z mu-
zycznych talentów. W większości domów śpiewa się i muzykuje. Nie inaczej było  
w rodzinie  Bułków,  gdzie muzykowali dziadkowie Kazimierza i jego starsi  bracia. 
Szczególnym uznaniem cieszył się popularny w górach akordeon. Ojciec Kazimie-
rza grał na skrzypcach a  bracia  na trąbce i akordeonie.  W Grudziądzu  Kazimierz 
w wieku kilkunastu lat ukończył Ognisko Muzyczne jako akordeonista pod kierun-
kiem znanego  w Grudziądzu muzyka i  weterana wojennego p. Arendta. W koście-
le w Mokrem  po mszy zaprzyjaźniony organista widząc talent muzyczny uczył  go 
gry na organach . Wiele lat później podobny instrument będący prezentem od syna 
Marka  znajdzie się w jego niewielkim  pokoju wraz i innymi instrumentami. Na 50 
urodziny dostał keyboard na którym często grał z nut a  także gitara którą kupi so-
bie sam. W pokoju w którym gromadził swoje instrumenty  stworzy azyl  gdzie 
mógł bez przeszkód oddawać się swojej pasji . Wcześniej jego zainteresowania mu-
zyczne powędrowały w innym kierunku. Tworzy z innymi muzykami  zespól wo-
kalno instrumentalny, który występuje na różnych uroczystościach najczęściej na 
weselach. Instrumentem, który będzie mu towarzyszył przez cale dziesięciolecia 
będzie akordeon firmy Weltmeister, który kupił jeszcze w czasach kawalerskich. 
Zespól tworzą jego bliscy koledzy i utalentowani muzycy i wokaliści.  Dzisiaj znany 
przedsiębiorca budowlany  Zbigniew Lendzion grający na gitarze a także Rzemieśl-
nik branży metalowej Bogdan Smagły. Na perkusji rytm wybijał Roman Cieślewicz, 
a z klarnetem uwijał się Eugeniusz Junkiewicz. Próby najczęściej odbywały się  
w domu państwa Bułków  (co okoliczni sąsiedzi mogą potwierdzić, gdyż dźwięki 
znanych utworów niosły się daleko). Repertuar utworów był bardzo szeroki  od 
walców w rytmie „Cała sala śpiewa z nami”,  przez  „Chryzantemy Złociste” po 
ludowe klasyki z dawnych lat typowe dla weselnych uroczystości. Zespół szybko 
zdobył regionalną popularność. 

Pan Kazimierz musiał połączyć  pasje muzyczne z prowadzeniem swojej 
firmy, byciem pracodawcą i nauczycielem zawodu dla uczniów, których kształcił.  
W krótkim czasie wyspecjalizował się w budowie na zamówienie urządzeń do cięcia 
i prasowania metalu gównie dla firm zajmujących się przetwórstwem złomu. Sam 
opracowywał, projektował, tworzył schematy  i wykonywał urządzenie ważące wie-
le ton . Bywały noce kiedy budził się z jakąś koncepcją i natychmiast przelewał to 
na papier by od rana móc realizować swoje autorskie pomysły. Praktycznie więk-
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szość projektów tworzył od podstaw w oparciu o swoje zaplecze techniczne i małe 
grono pracowników i uczniów, a synowie od najmłodszych lat pomagali w zakła-
dzie ojca. Niektóre z urządzeń budowanych w Mokrem  pracowały za granicą. Na 
miejscu nie tylko budowano poszczególne mechanizmy ale też urządzenia hydrau-
liczne  i sterowanie elektrycznie. Odrębną formą działalności gospodarczej były 
projekty wyciągarek szybowcowych. Bliskość lotniska w Lisich Kątach miała tu du-
że  znaczenie. Można było testować nowe wciągarki by uzyskać niezbędne certyfi-
katy. Ale najważniejsze, że serwis tych urządzeń był praktycznie na miejscu.  Firma 
świadczyła też wykonawstwo urządzeń i usługi dla miejscowych firm i osób pry-
watnych. W zgodnej opinii pan Kazimierz był znany ze swojej niesamowitej 
skromności i pracowitości. Szefem był wymagającym, ale najwięcej wymagał od 
siebie.  

Dość  późno, bo w roku 2002 w nieco przypadkowych okolicznościach ob-
jawił się jeszcze jeden talent  p. Bulki. Dotychczasowe  uzdolnienia muzyczne zo-
stały poparte talentem wokalnym. Odkrycia (bo tak można powiedzieć) dokonał 
przyjaciel pana Kazimierza i członek Chóru Echo Mirosław Ratajek. Historii chóru 
Echo nie będziemy bliżej zgłębiać (wiele fotografii ukazujemy na ekranie), ale pole-
cam pamiątkowy album wydany na stulecie – są ciekawe opisy występów lokalnych  
i wojaży zagranicznych. Dokonania zespołu od momentu powstania w roku 1925  
są bardzo duże.  Wniósł on w kulturę muzyczną Grudziądza  wiele ważnych warto-
ści. Pan Kazimierz od początku obecności w chórze czół się bardzo dobrze, zyskał 
też sympatię i uznanie kolegów na tyle duże, że w marcu 2005 roku wybrano go na 
prezesa zarządu Echa. Warto dodać, że tradycje uczestnictwa rzemieślników gru-
dziądzkich w zespołach śpiewaczych datują się jeszcze sprzed okresu I Wojny Świa-
towej. Już pod nową prezesurą  w listopadzie 2005 roku odbył się uroczysty jubile-
usz 80-lecia zespołu w CK Teatr. Nowy prezes wraz innymi członkami zespołu 
został  uhonorowany odznaką Zasłużonego  dla Kultury Polskiej. Echo w tym 
okresie liczyło  32 chórzystów. Zespół pod prezesurą  p. Kazimierza intensywnie 
koncertował  m.in. na Łotwie, Słowacji i Polsce. Ważną decyzją podjętą  z inspiracji 
Kazimierza Bułki było powołanie Stowarzyszenia  Pro Choro. Nowo powołany 
podmiot  posiadał  konto bankowe,  którą tworzyli członkowie Chóru Echo, ale też 

osoby wspierające –  w założeniach  miał wspierać logistycznie i finansowo zespół. 
Pro Choro  zastało zarejestrowane  2 lipca 2008 roku. Po ponownym wyborze Ka-
zimierza Bulki na prezesa zespół intensywnie koncertował. Po raz kolejny uczestni-
czył w konkursie Pieśni Sakralnej słowackim  Namestowie  i  w międzynarodowym 
konkursie w Rimini we Włoszech. W 2012 roku chórzyści wyjechali do litewskich 
Ejszyszek  by wziąć udział w międzynarodowym Festiwalu Pieśni Chóralnej. Kon-
certowano też  w wielu miastach w naszego  kraju. Po serii koncertów krajowych 
odbyły się uroczyste obchody 90-lecia w CK. Teatr na których wręczono wiele 
ważnych odznaczeń dla  uczestnikom i osobom wspierających Chór  Echo  i stowa-
rzyszenie Pro Choro. W maju 2016 roku zespół  wyjechał  na zaproszenie ukraiń-
skiego  chóru „Dzwin”. W całym okresie występów w zespole p. Kazimierz był 
pozycjonowany jako śpiewak operujący II basem. Dalej chór  miał pełen portfel 
zamówień na występy krajowe.  W kwietniu  2017 roku zespół  pod prezesurą pre-
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zesa Bułki wygrał II nagrodzę XXIII Festiwalu Pieśni o Morzu w Wejherowie   
i zloty medal na pokrewnym festiwalu tym razem Kaszubskiej Muzyki Choralnej. 
We wrześniu 2017 roku zespół  koncertował  na festiwalu pieśni o winie w węgier-
ski mieście Pecs. Nie obyło się bez tradycyjnego w tym mieście zwiedzaniu winnicy 
a w kolejnym dniu zespól wystąpił  w ośrodku sanatoryjnym przed publicznością 
odzianą w stroje kąpielowe. Tradycje koncertowania w tym węgierskim mieście ma-
ją głębszą tradycję w przeszłości wiele chórów w nim koncertowało. Od nowego 
roku 2018 zespół  intensywnie występował  lokalnie a w lutym tradycyjnie człon-
kowie zespołu uczestniczyli  w dorocznym balu karnawałowym w klubie Akcent. 
Był to już ostatni publiczny występ prezesa Bulki. 3 kwietnia 2018 roku  
w trakcie świąt Wielkiej Nocy źle się  poczuł. Wezwano pogotowie. Ostatecznie  
p. Kazimierz  znalazł się w szpitalu w Bydgoszczy. Były jeszcze plany wspólnego 
wyjazdu zespołu do Lwowa. Niestety 10 kwietnia nadeszła najgorsza z możliwych 
wiadomość o śmierci Kazimierza Bulki. Jego uroczystości pogrzebowe zgromadziły 
setki osób. Z powodu szczupłości miejsca w kościele parafialnym w Mokrem więk-
szość żałobników pozostała poza świątynią, kondukt żałobny przeszedł na oko-
liczny cmentarz do miejsca ostatniego spoczynku. 

Z  kościoła Gospodarcze dzieło z powodzeniem  kontynuują jego synowie. 
Natomiast talenty muzyczne odziedziczyły wnuki, dzieląc muzyczne pasje dziadka 
Kazimierza. Marta skończyła I stopień Szkoły Muzycznej w klasie pianina i forte-
pianu. Natomiast Wiktoria została absolwentką I stopnia gry na flecie poprzecz-
nym. Kolejny wnuk Paskal ukończył I i II stopień w klasie fortepianu. Kolejni 
Maurycy i  Marceli  śpiewali w studiu piosenki Zbigniewa Poliszczuka. Natomiast 
małżonka realizuje swoje pasje jako  profesjonalna  florystyka  i aktywnie udziela  
się w Kole Gospodyń Wiejskich w Mokrem. 
   Odszedł  niezwykły człowiek obdarzony wieloma talentami którymi  można 
by obdzielić wiele osób. Wielokrotnie nagradzany  licznymi  medalami i odznacze-
niami branżowymi. Był  dwukrotnie wyróżniony  Złotym Krzyżem Zasługi. A  tak-
że Złotą  Odznaką z Wieńcem Laurowym za działalność chóralną i społeczną.   
Znakomity organizator, rzemieślnik, nauczyciel zawodu, muzyk i chórzysta. W nie-
zwykły sposób łączący twardy rzemieślniczy fach  z wielką wrażliwością  muzyczną 
i społeczną aktywnością. Zawsze  niezwykle skromny, otoczony wielką sympatią 
ogromnej rzeszy kolegów i przyjaciół.  

Gospodarcze dzieło  Kazimierza  z powodzeniem  kontynuują jego synowie. 
Natomiast talenty muzyczne odziedziczyły wnuki, dzieląc muzyczne pasje dziadka. 
Marta skończyła I stopień Szkoły Muzycznej w klasie pianina i fortepianu. Nato-
miast Wiktoria została absolwentką I stopnia gry na flecie poprzecznym. Kolejny 
wnuk Paskal ukończył  I i II stopień w klasie fortepianu . Kolejni Maurycy i  Marce-
li  śpiewali w studiu piosenki Zbigniewa Poliszczuka. Natomiast małżonka realizuje 
swoje pasje jako  profesjonalna  florystyka  i aktywnie udziela  się w Kole Gospo-
dyń Wiejskich w Mokrem. 

(L.B.S.) Logo KMDG wykonał Grzegorz H. Rygielski.  
Redaktor Janusz Hinz. Redakcja Biuletynu KMDG nie odpowiada za treści prezentowane przez 
autorów. 


